
  
    
      
    
  


    
      
        Zu­zan­na Gin­czan­ka

        Gra­ma­ty­ka

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Gra­ma­ty­ka1




(— a wro­snąć w sło­wa tak ra­do­śnie, 
a po­ko­chać sło­wa tak ła­two —  
trze­ba tyl­ko wziąć je do rę­ki i obej­rzeć jak bur­gund2 pod świa­tło). 

 


Przy­miot­ni­ki prze­cią­ga­ją się jak ko­ty 
i jak ko­ty są stwo­rzo­ne do piesz­czot 
mięk­kie ko­ty cie­płe i po­tul­ne mru­czą tkli­wość an­dan­te3 i ma­esto4. 
Mięk­kie ko­ty ma­ją w oczach je­zio­ra i ziel-to­piel wo­do­rost­ną na dnie. 
Pa­trzę sen­nie w źre­ni­ce ko­cie 
ta­jem­ni­cze i szkla­ne i zdrad­ne.5 

 


Oto jest bry­ła i kształt, oto jest treść nie­odzow­na, 
kon­kret­ność isto­ty rze­czy, ma­te­ria wku­ta w rze­czow­nik, 
i nie­ru­cho­mość świa­ta i spo­kój mar­twot i sta­łość, 
coś, co trwa wciąż i jest, sło­wo stę­żo­ne w cia­ło.6 
Oto są pro­ste sto­ły i twar­de drew­nia­ne ła­wy, 
oto są wą­tłe i mo­kre z tka­nek ro­ślin­nych tra­wy, 
oto jest ru­dy ko­ściół, co w Bo­gu go­ty­kiem ster­czy, 
i oto jest żyl­ne tęt­ni­cze ludz­kie naj­prost­sze ser­ce7. 

 


Zaś przy­słó­wek8 to na­gły cud 
nie­spo­dzian­ka po­tar­tych krze­siw — 
by­ło coś nie wia­do­mo jak 
a już te­raz jest w skos i w po­przek 
i obu­rącz opla­ta myśl i jest pew­nie rzew­nie i do­brze9. 

 


A za­im­ki to ma­lut­kie po­ko­icz­ki, 
gdzie na oknach ro­sną ma­łe do­nicz­ki. 
Każ­dy ką­cik — to pa­miąt­ka po daw­niej 
a są tyl­ko dla Cie­bie i dla mnie. 
Tu ta­jem­ną abra­ka­da­brą 
kwit­ną pra­wa mi­ło­snych al­gebr: 
ja — to ty, ty — to ja (rów­na­nie) 
ja bez cie­bie — ty beze mnie to ze­ro. 
My lu­bi­my otu­le­ni zmierz­cha­mi 
w ma­łych sło­wach jak w szu­flad­kach szpe­rać. 
Ja to ty — ty to ja. Rów­na­nie. 
A za­im­ki są tak taj­ne jak kwia­ty, 
jak ma­lut­kie, ma­lut­kie po­ko­icz­ki, 
w któ­rych miesz­kasz w ta­jem­ni­cy przed świa­tem10. 
(— więc weź tyl­ko sło­wo do rę­ki 
i obej­rzyj jak bur­gund pod świa­tło, 
a wro­snąć w sło­wa tak ra­do­śnie, 
a po­ko­chać sło­wa tak ła­two. — ). 

 













  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Gra­ma­ty­ka — Wiersz  zdo­był wy­róż­nie­nie w Tur­nie­ju Mło­dych Po­etów, or­ga­ni­zo­wa­nym przez re­dak­cję „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kich” w 1934 ro­ku. Po­ja­wił się w 29 nu­me­rze te­go pi­sma 15 lip­ca 1934 ro­ku. [przypis redakcyjny]

2. bur­gund — ga­tu­nek wi­na z Bur­gun­dii. [przypis edytorski]

3. an­dan­te — (wł. ter­min muz.) spo­koj­nie. [przypis edytorski]

4. ma­esto — (wł. ter­min muz.) ma­je­sta­tycz­nie, trium­fal­nie. [przypis edytorski]

5. Pa­trzę sen­nie w źre­ni­ce ko­cie
ta­jem­ni­cze i szkla­ne i zdrad­ne. — W rę­ko­pi­sie ten dwu­wers brzmiał: słod­ko pa­trzeć przy­miot­ni­kom w źre­ni­ce / ta­jem­ni­cze i naj­cich­sze i zdrad­ne — [przypis edytorski]

6. coś, co trwa wciąż i jest, sło­wo stę­żo­ne w cia­ło. — w rę­ko­pi­sie ten wers brzmiał: coś, co trwa wciąż i jest, bo praw­dą z pust­ki się sta­ło — [przypis edytorski]

7. oto są wą­tłe i mo­kre z tka­nek ro­ślin­nych tra­wy,
oto jest ru­dy ko­ściół, co w Bo­gu go­ty­kiem ster­czy, 
i oto jest żyl­ne tęt­ni­cze ludz­kie naj­prost­sze ser­ce — W rę­ko­pi­sie: oto są drżą­ce i wą­tłe z tka­nek ro­ślin­nych tra­wy — / oto jest ko­ściół z ce­gieł, co w nie­bo go­ty­kiem ster­czy / 
i oto jest ludz­kie ży­wot­ne, żyl­ne, tęt­ni­cze ser­ce.  —  [przypis edytorski]

8. Zaś przy­słó­wek — w rę­ko­pi­sie ta stro­fa brzmia­ła: by­ło coś - nie wia­do­mo jak, / a już styl ma ży­wy jak trzeź­wość — / by­ło coś — nie wia­do­mo jak, / 
a już te­raz jest w skos i w po­przek /
i obu­rącz otu­la myśl /
i jest pew­nie, rzew­nie i do­brze. —  [przypis edytorski]

9. rzew­nie i do­brze — w rę­ko­pi­sie da­lej znaj­do­wa­ła się stro­fa o cza­sow­ni­ku:  A cza­sow­nik, pal go czart: /
pręż­nych sprę­żyn rzut­ny chan. /
Gdy wy­try­ska w na­gły ruch, /
ście­ra rzew­ność w pył i puch; /
nie ma miej­sca na zmrok li­la, /
bez do okien się nie schy­la — /
je­śli ból, to twar­dy ból, / 
nie smęt­ni­ca żal­nych pól. /
Gdy o szczę­ście wal­czyć mam, /
ze­rwę, zbu­rzę opór tam: / 
ży­wy mię­sień, ży­wa pięść / 
mo­że zdo­być tkli­wość szczęść — /
Wszyst­kie smęt­ki, precz do dia­ska! — /
stoi sło­wo, ko­niem par­ska, /
sta­je dę­ba, wpa­da w szał — /
tyl­ko siąść i pę­dzić w cwał.  [przypis edytorski]

10. przed świa­tem — w rę­ko­pi­sie da­lej na­stę­po­wa­ła stro­fa o na­stę­pu­ją­cym brzmie­niu:  (więc nie wy­kła­daj słów, jak kar­ty /
w pa­sjan­sów po­wrot­nej nu­dzie: /
tak /
czy /
nie — /
tak /
czy /
nie — /
bo każ­de sło­wo jest wła­śnie ty­le war­te /
ile jest war­te dla każ­de­go z lu­dzi —  [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/ginczanka-o-centaurach-gramatyka

      Tekst opracowany na podstawie: Zuzanna Ginczanka, Wiersze wybrane, Czytelnik, Warszawa 1953.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury
(http://wolnelektury.pl) we współpracy z Muzeum Powstania Warszawskiego. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Zdjęcie na okładce pochodzi ze zbiorów Muzeum Powstania Warszawskiego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Aleksandra Kopeć, Paweł Kozioł, Paulina Ołtusek, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Władysław Martyka „Biskup”, Domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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